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Wychodzi codziennie oprócz Niedzieli i świąt  uro ­

czystych. Prenumerata przyjmuje się w Księgarni St. 

Gicszkowskiego przy ul, Grodzkiśj Nr. 117

Poniedziałek. 12 Marca.

Kwartalna przedpłata na Gaaetp Krakow ską w yno­

si Z1R 4. —  Miesięczna Zip. (j. — 1’renumeratę przyj­

mują wszystkie Urzęda Pocztowe.

Manifest Cesarski.

31V FRANCISZEK JÓZEF I.,
L Bożej łaski Cesarz Austryi król W igierski, Czeski, król 
Lombnrriyi i W enecyi, Dalmacyi, Kroacyi, Sławonii, Calicyi, 
Lodomeryi i llliryi: król Jerozolimski itd. Areyksiążę Anslryi: 
Wielki Książe Toskanii i Krakowa: książę Lotaryngii, Salz­
burga, Styryi, Karynlyi, Karnioli i Bukowiny: W. kiąże Sie­
dmiogrodu, Margrabia Morawy; książę Wyższego i Niższego 
Szląska, Modeny, Parmy, Placencyi i Cwaslalli, Oświycima 
i Zatora, Cieszyna, Fryulu, Baguzy i Zary: uksiążeoony 
hrabia Habsburga, Tyrolu, Kyburga, Gorycyi i Gradyski: 
książę Trydencki i Brykseński: Margrabia Wyższej i Niższej 
I.uzacyi i Islryi; hrabia na Hołienembs, Feldkirch, Bregencyi, 
Sonnenbergu itd., Pan na Tryeście, Caltaro, i Wendeńskiej

Marchii.

Gdy przed blisko rokiem najdostojniejszy Nasz Poprzednik na 
tronie Cesarz Ferdynand I. przychylił się do powszechnego życzenia 
o odpowiednie czasowi reformy przez przyobiecanie wolnych in s l j -  
tucyj,  przejęły kraj cały uczucia wdzięczności  i radosnego oczek iwa­
nia. I.ecz późniejsze wypadki mało odpowiedziały tak słusznej na ­
dziei. Stan w jakim się dziś ojczyzna znajduje , głębokim smutkiem 
napełnia serca nasze :  zniknął w niej pokój wewnęt rzny.  Zu b o że­
nie zagraża temu tyle niegdyś błogosławionemu krajowi.  W  naszej 
stolicy i rezydencyi W ie d n iu ,  zabiegi pojedynczych ludzi złej woli,  
ku wielkiemu Naszemu ubolewaniu i pomimo wybornego sposobu 
myślenia przeważającej większości jej mieszkańców, wymagają u tr zy­
mania stanu wyjątkowego.  Wojna  domowa rujnuje część Naszego 
węgierskiego królestwa. W innym koronnym kraju stan wojenny 
przeszkadza zaprowadzeniu uporządkowanych s tosunków,  a chociaż 
tam powie rzchowna spukojność nie zostaje prze rwaną przecież dueli 
nieufności i niezgody skrycie i podstępnie stronników zjednać sobie 

usiłuje.
Tak smutne są skutki ,  nie wolnośc i ,  ale jej  nadużywania.  Te- 

mu zaś nadużywaniu znpobiedz,  r e w ol u c ją  za mk ną ć ,  j e s t  Naszym 
obowiązkiem i Naszą wolą.

W manifeście Naszym z d. i  Grudnia wynurzyliśmy nadzieję,  
że nam się przy Bożej pomocy i w porozumieniu się z ludami ,  po­
wiedzie ,  wszystkie kraje i plemiona Monarchii  połączyć w jedno wiel­
kie polityczne ciało. Wszędzie w naszćrn rozległem państwie, s łowa 
te radosne znalazły przyjęcie. Były one bowiem wyrazem odda w na 
czuć się dającej ,  a teraz do powszechnego przekonania dos/łój  p o ­
trzeby.  W odrodzeniu się zbiorowej  Monarchi i  w ściślejszym zwią­
zku jej części składowych,  spostrzega zdrowy zmysł ludu pierwszy 
warunek przywrócenia zakłóconego porządku i zachwianego dobrego 
bytu,  r ó w n i e  j a k  najpewniejszą rękojmię błogiej i świetnej  przy­

szłości.
Tymczasem zwołany przez Gesarza Ferdynanda I. Sejm p a ń ­

s t w a ,  obradował  nad konstytucja ^  Jed"Ai cz ^ c i  monarchii .  Z u- 
wagi  za zajęte przezeń w miesiącu Październiku,  z. winną Naszemu 
domowi  wiernością nie licujące s t anowisko ,  nie bez wahania  się po­
stanowiliśmy zostawić mu dalsze prowadzenie tego wielkiego dzieła.

Mieliśmy wówczas nadzieje,  y.e to .zgromadzenie,  mając na oku s to ­
sunki rzeczywiste pańs twa ,  wkrótce powierzone mu zadanie do po­
żądanego doprowadzi  wypadku.

Nieszczęściem zawiedzione zostało to Nasze oczekiwanie.
Po wielo-miesięcznych ro zp ra w ac h ,  dzieło konstytucyjne do 

sknlku nie przyszło. Dyskussye w zakresie leoryi nietylko z rzeczy- 
wislemi s tosunkami Monarchy w stanowczej będące sprzeczności — 
ale nadto ugruntowan iu  porządnego w państwie stanu prawnego prze­
szkadzające,  w daleką posunęły przyszłość, przywrócen/e spokojności.  
l e g a l n o ś c i  i publicznego zaufania ,  smutne zrodziły trwogi w dobrze 
myślących obywatelach i pokonanej co dopiero siłą oręża w W i e ­
dniu parlyi burzącej ,  w innej części Naszego państwa niezupełnie 
jeszcze zgnębionej  nowej  dodały odwagi  i nowej  czynności.  Tym 
sposobem zachwiana została z gruntu nadzieja , abv to zgromadzenie,  
mimo nader  szacownych żywiołów jakie w sobie za w ie ra ,  zadanie 
swoje  rozwiązać zdołało.

Tymczasem zwycięzkie postępy oręża naszego w Węgrzech zbl i ­
żyły wielkie dzieło odrodzenia jednoli tej  Aust ryi ,  które jako główne 
zadanie życia naszego sobie założyliśmy, i n ieodzowną  stało się k o ­
niecznością,  zasady dzieła tego w długotrwały sposób zabezpieczyć,  
Konslytucya nietylko kraje w Kroinieryżu zas tąpione,  ale całe pań­
stwo w swoim zbio rowym połączeniu ob e jm ująca ,  jest  t ć m , czego 
ludy Austryi ze słuszna niecierpl iwością od nas oczekują. W ten s p o ­
sób zatem dzieło konstytucyjne przekroczyło granicę powołania tego 
zgromadzenia.

Postanowil iśmy więc dla całego Naszego pańs twa  nadęć z w ła ­
snego popędu i z własnej  Cesarskiej mocy te p rawa swobody i po­
lityczne instylucye,  jakie Nasz najdostojniejszy Stryj i poprzednik C e ­
sarz Ferdynand I. i My Sami im przyobiecaliśmy,  a które według 
Naszego przekonania za najzbawienniejsze i najpomyślniejsze dla d o ­
lna Austryi uznaliśmy.  Ogłaszamy zatem na dniu dzisiejszym u s ta -  ' 
we konstytucyjną dla jednego i nierozilzielnego cesarstwa Austryi ,— 
zamykamy niaiejszem Zgromadzenie se jmowe w Kroinieryżu ,  r o z w ią ­
zujemy je i rozkazujemy, aby członkowie natychmiast  po ogłoszeniu 
niniejszego rozporządzenia rozeszli się,

Jedność całości ,  z udzielnością i wolnym rozwojem jej części, 
s i lną,  porządku i prawa strzegącą władzą nad zb io rowe m pańs twem 
z wolnością indyw iduu m,  gminy, krajów naszej korony i rozmaitych 
na rodowośc i ,  przywieść do ha rmoni i ,  ug runtowan ie  silnej adm in i -  
slraeyi ,  która równie daleka od ścieśniającej central izacj i  juk r o z ­
prężającej dyssolucyi,  szlachetnym siłom kraju dostateczne zapewnia 
pole działania,  oraz lak wewnęt rznego jak i zewnętrznego pokoju 
strzedz umie ,  — s tworzenie  oszczędnego,  ciężary obywatelskie ile 
możności ulżywającego a przez j awność  zawarowanego  budże tu  p a ń ­
s twa,  zupełne przeprowadzenie zniesienia c i ężarów grun towych za 
slusznem wynagrodzeniem,  za poś redn ic twem państwa,  zabezpiecze­
nie prawdziwej  wolności  przez prawo-,  oto są zasady jakie przy n a ­
daniu obecnej ustawy konstytucyjnej  Nami kierowały'.

Ludy Austryi! w całej prawie Europie obywatelskie spo łeczeń­
stwo zachwiane jest w swoich zasad ach , wszędzie prawdę rozwiąza­
niem zagrożone,  niezmort lowanemi us i łowaniami  występnego s t ron­
nictwa. Jak wielkie są przecież niebezpieczeństwa na jakie Europa 
jest w y s t a w i on a , nie wątpimy przecież o wielkiej i błogiej przy­
szłości ojczyzny.

Ufamy w tej mierze na pomoc Wszechmocnego Boga ,  który 
nigdy nie opuścił Cesarskiego Do mu naszego ,  ufamy w dobrą  wolę 
i wierność naszych ludów,  które w niezmiernej większości z dobrze-



myślących składają się,  ufamy w waleczność i honor  słynnego w e j -  
ska naszego.

Ludy Auslryi !  garnijcie się do waszego Cesa rza ,  otaczająię go" 
waszą przychylnością i czynnem współdziałaniem,  a k o n s t y t u cy a nr e  
będzie martwą głoską,  stanie się ona p rzedmurzem waszej wólnośźsi, 
rękojmią waszej potęg i ,  b la skiem,  jednością mona rch i i ! Wielkie jest  
dzieło,  ale powiedzie się połączonym  siłom, ')

Tak dano w Naszćj królewskiej  stolicy Ołomuńcu  4 Marca r.

i m
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Szw arzenherg . Stadion, Krauss. Bach. Cotulon. B rud:. 
Thinjcld. K uł mer. (d . 11.)

Ner 434(4.

Obwieszczenie.

RADA MIASTA KRAKOWA.
Odebrawszy nd W ysokiej  C. K. Konimissyi Oubeinialnej 

Krakowskiej pod dniem 5 b. m. dn I.. 3 9 4 2  zawiadomienie, 

ze w celu dopełnienia werhunku, Komenda Werbunkowa f 1. K. 
Pułku Ulanów Arcyksięcia Karola obecnie znajduje się w Kra­
k o w ie ,  Rada Miejska odnośnie do Obwieszczenia z dnia 24gn  

Lutego r. b. do L. 3 5 9 9 ,  zawiadamia mieszkańców, źe od d. 

12go b. m. poczyna się wolny Werbunek w Krakowie. — 

W szyscy  zatem , którzy jako ochotnicy życzą sobie wnijść w 

służbę C. K. VV’ojska, zaopatrzeni w metryki urodzin i św ia­
dectwa moralności zg łaszać  się mają do Komendy Werbunko­
w ej Ułańskiej w domu pod Nrern l w Gminie VI. na Slrado-  

min czynności swoje codziennie od godziny 9lej  do 12 z rana 

odbywającej.
Kraków dnia 9  Marca 1 8 4 9  r.

Prezes ,

J .  K r z y ż a n o w s k i .

Z a Sekretarza Jłnegn Julian E stre ich er .

 — --------

ia iło m  ości M*otityczne.

A u s t r y  a.
2go b. n>. rozpoczęła się żegluga pa row a  na D u na ju : co dni  

gi dzieli odpłynie z Wiednia parostatek do Preszburga i Linz.
Marcin P a u se r ,  wyrobn ik ,  za utajenie ipis tnMu i amunicj i  , 

28go z.m.  został rozstrzelany.  Maciej Haubn er  w Itaab ( G i u rn )  za 
odezwę zachęcającą do udzielenia pomocy rokoszanom,  został  ska ­
zany na 0 - letni areszt  warowny.

Bieg pociągów na kolei żelaznej między Ticenr.ą a Mes t rc ,  r o z ­
począł  się Igo b. ni.

Rada ministeryalna poleciła bankowi austr.  ułatwić wymianę 
węgierskich bankocetli  j e dno  i 2 - zlotowych na austr.  i ich zupełne 
wycofanie z. ku r su;  inne zaś kategorye bankocet l i  węgier skich ,  nie­
ma j ą  być wymienione.  Umorzenie mniejszych,  kosz tować b ę d z i e  do 
3 ,900,000 i t  mon. konw.  Minister skarbu porozumie się z bankiem 
względem pokrycia tego wyd a tku ,  tymczasem udzieli mu 3 - p rocen­
towe  dowody skarbowe.

W Wenccyi  bankocet le tameczne tracą* już 25 procent.
Podług wiadomości z Ołomuńca , dw or  tamże zabawi jeszcze 

czas .niejaki. Minister spraw wew.  poleci! wła dz o m ,  aby we wszy­
stkich Kościołach logo b. m. odprawiono Nabożeństwo jako w ro- 
czuicę oznajmienia ustawy przez Cesarza Ferdynanda.

Armija wę- ie r ska  pod Pesztem rozpierzchła się znowu na wszy­
stkie -cztery strony. Zamiarem było Xięcia Wimlisehgraelz przy­
puścić j ą  bliżej i zgromadzić od r a z y ,  lecz Jenera ł  Scbulzig poprze ­
dnio już  rozbił korpus rokoszan ,  skutkiem czego i reszta poszła w 
rozsypkę.

Xiążę Windi schgraetz ostrzegł,  aby nie b rano nowych ba nk o-

'y  Wiadomo że N. Cesarz Franciszek Józef  P ierwszy,  przyjął za
godło dewizę:  Yiribus un itu .

cęlb węgierskich po trzydzieści i piętnaście krajearów,  które nie ma­
j ą  żadnego walo ru .

Wszyscy Biskupi węgierscy ogłosili listy pastorskie,  wzywające 
do pokoju i zgody, oraz do uległości prawćj  władzy Cesarza F r a n ­

c i s z k a  Józefa Igo.
Dyrektorowie węgierskiej  kolei żelaznej centralnej ,  otrzymali  

dymisyę; ich urzędowanie poruczono innym.
Do Waizzen ( W a c o w a )  w masze rował oddział 000 honved 

(uzbrojonego ludu) z liczby 10,000 które Hrabia Szyrmay pnzariągał 
przeciw Magyarom.

Komendant  serbski Knicanin w odezwie do mieszkańców Gross 
Miskolcz (Wielkiego Myszkowcn) zachęca ich do poddania się Cesa ­
rzowi  Franciszkowi  Józefowi .

Za nastaniem pięknej pory roku,  Cesarz przedsięweźmie podróż 
przez niektóre prowincje .

Z Wiednia ma być założoną linia telegraficzna elektryczna,  przez 
Mnichów do Frankfur tu 1 1 . M.

Ruch giełdowy w Wiedniu 2go łi. m.  był ożywiony,  skutkiem 
wiadomości  o zuacznem zwycięztwic ol rzymanem nad Węgrami .

Węgry cofnęli się ze wszystkich dotychczasowych s tanowisk;  
Xiążę Windischgraetz p rzeprawi  Się przez Cisę i ruszy n a  Debre -  
czyn.

Twierdza Komoran  jost  obleganą ;  pierwsze boni l i ardowanie ima-
ło już miejscć.

Pierwszego b. m wmasze rowal  do Wiednia oddział  Kroa tów 
i Szerozanów.

Jenerał  W r b n a  zarządził prace fortyfikacyjne w około Pesztu.

N i e m c y .
Bonn  25 Lutego. Tutejszy senat  akademicki ,  dowiedziawszy 

się że uczniowie chcą obchodzić rocznicę rcwolucyi  zakazał t o ,  i 
dla tego ogłoszono czerwonym p la ka t em , ażeby każdy strzegł się 
mieć udział w takowej  uroczystości.  J ed nakż e  niozwnżnjąc na to, 
studenci odbyli pochód uroczysty,  poczem udal i  się do oświetlonej 
sali z muzyką ,  gdzie odbywały się mowy,  pieśni i chóry — a to a ­
sty były wzniesione na cześć rewolucyi  młodzieży niemieckśćj i P o ­
laków. Uroczystość tę zakończył ś p i e w : ze  jeszcze  Polska nic z g i ­
nęła. “

W  Rzymie wszystko co żyje gotuje się do wo jny ,  wszystkie 
dzwony  z kościołów i klasztorów przelewane są na działa ,  a w lu- 
dwisarniach i zb rojowniach  dzień i noc pracują.  Konie papiezkie i 
wszystkich panów,  którzy się oddalili z k r a ju ,  zabrane zostały <lla 
wojska.  Armia W. Księcia Toskani i ,  pod dowództwem jener .  L a u -  
gier rozeszła się. Lud opanował  22 armat ,  które a r ty l e m ś c i  bez o- 
poru ludowi oddali .  Laugicr  zabrał  kassę i uciekł —  jazda także go 
opuściła.  Żołnierze broń i amunicyą posprzedawal i , a polem się r o ­
zeszli.

F r a n c y a .
Zapewnia ją ,  że Austrys oświadczyła swe usilne chęci wdaniu 

się w sprawy Florencj i-
Z innej strony, wiadomość nas dochodzi ,  że rząd angielski p r z e ­

słał do gabinetów wszystkich mocarsw,  notę dyplomatyczną,  w któ-  
rej wyraźnie oświadcza,  iż wszelką in te rwencją  w sprawy włoskie,  
z jakiejkolwiek bądź strony ona nastąpi ,  u w aż ać  będzie jako w y d a­
nie wojny. Słychać n a w e t ,  że przez tęż samą n o t ę ,  rząd Angielski 
żądał  ażeby wojsko Rossyjskie opuściło Siedmiogród.

Listy z Malty z d. 25 Lutego donoszą że ambasador  rossyjski 
w Konstantynopolu p. de Ti tow,  żądał od rządu Ol lomańskiego p o ­
zwolenia przejścia II ot ty rossyjskie j przez Dardanel lo na morze Śród 
ziemne. Dywan odpowiedzia ł ,  iż tego uczynić nie może,  z p o w o ­
du t raktatów jakie go wiążą z innemi mocars twami ,  c h y b a  iż z nie­
mi pierwej się porozumie.

Wyczylujemy w tychże listach , że Dywan zniósłszy się poprzed 
mo /, ambasadorami  mocarstw zagranicznych,  oświadczył s tanowcze 
p. de Titów, iż pozwolenia takiego udzielić nie może.

Według tychże donies ień,  p. Ti tow miał oznajmić Dywanowi,  
iż otrzymał  rozkaz obstawiania przy żądaniu swojem;  w razie r.oi 
gdyby rząd Otlomański  t rwał  w uporze,  tedy flota rossyjska i tak: 
ciasninę przejść będzie zmuszoną.  «

W sałacłi ustępowych Zgromadzenia Narodowego  opowiadano 
o ułożeniu inte rwencj i  w sprawach państwa papiezkiego. Hiszpani- 
j a ,  Por tuga l i a ,  Piemont  i Neapol ,  miały podjąć się tej i nte rwencj i .  
Podług gazety Pa t r i e ,  auslryacy ruszą na Rzym i wezwą  do broni 
dla sprawy Ojca Sgo ludność z Romagny.

Moni tor  wieczorny zapewnia , źe Prezydent  Rzeczypospoli tej
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i Ministrowie postanowili  nie przyjmować wys łańców z Rzymu.
W  D ijon rozwiązano altyleryę gwardyi  narodowej
Zgromadzenie  Narodowe 26go z. iii. uchwal i ło ,  al»v Depu to ­

wani nowej  I z b y  prawodawczej  rr.ieli pensyę roczną 9000 Ir.
W  Belgii zawiązało się tow arzys two ,  celem założenia kolei 

laznćj między Nuniur  a Lulychein , k ' óra  skróci o \ / \  drogę z Kóln- 
nii do Paryża.

W ł o c h y
PanManzoni  prz.edstawił opłakany stan skarbu w Rzymie,  w k tó ­

rym znajduje się ledwo 250,000 talarów.
Djeieć Sty Lazai sobie drzesyłać dc f iaety przedstawienia ,  wzglę­

dem Biskupó, gdzie w pierwszych dniach postu chce prezydowar na 
konsys lorzu; mylną zalenr  była wiadomość o Jego wyjeźchiie.

R o s s y a.
Cesara potwierdzając zdanie Rady ministrów, postanowić r a -  

i.zył,  abv maeazyny ska rbowe soli ,  przy jeziorach solnych Eltońskicb,  
Krymskich i Bessarabskich istniejące,  wydawały każdy w swoim o- 
brębie,  az do wysokości 1,000,000 pudów sol i , czyli r azem 3,000.000 
pudów,  na pokarm dla bydła w czasie zimy, w tych guberniach ,  w 
Których W’ r. z najwięcej  dał śię uczuć nieurodzaj,  a mianowicie w 
guberniach:  Woroneżkiej  , T am b ow sk i e j , Saratowskiej ,  Penzeńskięj ,  
Tulskiej, Kurskićj ,  Simbirskićj ,  Poł tawskiej ,  Ekatery nosławskiej ,  Tau-  
ryckić j , Cbersońsk iej , Charkowsk iej ,  i w obwodzie Bessarabskim. 
Sól ta w wdaje się tylko mieszkańcom tych gubcrni i  właścicielom bv-  
d la ,  nie wyłączając włościan dnbr koronnych,  za poprzedniem św ia ­
dectwem władzy,  wykozującem ilośćpotrzebnej  im soli na pokarm dla 
bydła,  a to po cenach a y r o b k u ,  to jest  po kop. 0 za pud w -maga­
zynach Eltońskicb,  k. sr. 7 w Krymskich,  a k. sr. 8 w Bessarabskich.  
Wydawanie  so l i ,  tym sp o so b em ,  me ustać z d. Igo  Czerwca  r. b. 
chociażby cała ilość 3 ,000,000 pudów wypot rzebowaną nie została.

A n g l i a .
Przy at takowaniu Multan w Indyacb wschód.  Anglicy pierwszy 

raz 1 1/ y  wnli bawełny strzelniczej do ar"i«t  ciężkiego kalibru,. W  s k u ­
tek exptozyi magazynu prochu w cytadeli ,  miała zginąć matką Mul- 
radsza i okop) 300 innych osób. Dym z prochu tak zaciemnił o k o­
lice iż baterye nieprzyjacielskie musiały zawiesić st rzelanie na pół 
godziny.

Parostatek Sir  Robert  Peel ,  przybyły (ko H a f t y , przytófnzł z^łił- 
b ral t aru  wiadomość,  iż okręt  admiralski Admirała Napier  „Sty W i n ­
centy" rozbił  się pod Tangereni.

Na zapytanie uczynione w rz. niższej przez p. Anslęj 27 z. m.  
Lord Palmerston potwie rdz ił ,  iż rząd austr .  uważa traktat  z r. 181.5 
za zasadę toczących się układów’.

S z w  o c y a.
Król zatwierdził  uchwałę  se jmu ,  aby Izraelici mogli f u r  p rzy­

puszczani jako świadkowie w procesach.
W hlizkości Bonarp w Sk.niu,  ściągają korpus 20,000 ludzi do 

Którego przyłączą się jeszcze inne pułki ,  na przypadek wznowieni  1 

się wojny miedzy Damą i Niemcami.

O G R O D Y  X fr'ta IB 0 1 .

(Dokończenie).

1 cało g r on o  chow * p o w a ż n e  mi lczenie ;  niowied/. ieć s ł u ­

ch a cz ó w  czy s ę d z ió w ?  ho nie jeden już nap rzód  w duchu  u k ł a ­

da zd a ń ia ,  w y t y k a  h lędv,  sypie  p o c h w a ł y ,  p o pr aw ia .  S t a ń ż e  

wieszczu ,  czy ta j ,  c°  się ża dn em u nie ś n i ł o ,  o czemby i na dz ie­

siątej  o-wiazdzie nie wiedz ia ł ,  a on ci w  końcu na j o t ę  w y r o ­

k u  nie zmieni.
—  Oto i nasz Trembecki! witaj! w i faji wszyscy powi­

tali poetę.
Powierzchowność jego wydaje jak zaw sze człowieka Wieh-~- 

kiego świata Żaboty z, koronek, mankietki, starannie w y p u -  

drowana fryzura, trzewiki, pończochy; wszystko inówi, że  mi­

mo lal sędziwych ani na włos nie spuścił z wersalskiej etykie­

ty, Taż sama żyw ość climakieru, taż bystrość dowcipu, przy­
tomność w  odpowiedziach, taż chce podobania się wiecznie płci 

pięknej; czynią go  zawsze do siebie podobnym.
—  Drawo, brawo! widz.ę, ż.e nn zgnlcmi p rzychodzibz rę-  

ma! powitał pan Szczęsny, wskazując na zwitek, który poetz 
trzymał.

— Ali! que de dełkes! s ły szeć  p iem sa ć j  t o ,  co nie dru­
kowane nigdzie ! —* zs w ola ła  w uniesienia jedna z ttant lite­
ratek.

— Św ieże  wiersze —  passe" moi cette er^resslon —  
mają dla mnie smak kurzącej się jeszcze potrawy.

—  O zapewne! bo też nić nudniejszego nieznani, jak  
wiersze powtarzane przez wszystkich.

—  Ces platitudes, des bizarreries, najpręazej przechodzą 
do gminu.

—  Tani mieux, —  dla tego tes. nigdy guńu gory nie
weźmie.

— Messieurs et dames! słuchajmy ! słuchajmy ! Trembec­
k i ,  siedzący pośrodku grona, zaczął czytać:

— Miła oku a licznym ożywion, płodem....

G ło s  jego czysty , donośny, w y g ła sz a ł  treściwym wierszem, 
z całą barwnością zygmuntowskiej m o w y , opis bujnej Ukrainy, 
dzieje tej ziemi, przemiany jej panów, a kiedy przyszedł na 
m iejsce:

„A jak w dodoriskim drzewo jowiszowe lesie,
J jk -Potocki nad ionych wyższość w sobie niesie. 
Wspominać przodków miałbym zbyt oinowę długą, 
łUó ’ się z tym domem zrównać ośmieli zesługą? . . . .*

Pan Szczęsny zrywa się z miejsca, obejmując go  W ra ­
miona, lica starców’ zlewają się łzami rozczulenia.

Słuchacze w  zachwyceniu —  uroczysta cisza, rawet w  c a ­

łej przyrodzie. Lecz jakiż to dwięk dolatuje z głębi ogrodu?

„Oj ty pane Potocki wojewódzki synu!
Znproduweś........................................................................... !
Hadka twlja buła korolom z istaly;
Piszoweś do C aryci.........................................*

Nula ukraińska, wyrazy ukraińsnie. Pieśń jakaś kar«v<em- 
tia gminna,

Goście sfyszeP każde s łow o, goście pojrzeli po sobif zna-  
czącein spojrzeniem, pół uśmiecłiliwem pół w zgardliw ym .

**ati Szczęsny pobladł, zadrgały mu wargi.

—  Hej służba! ktoś nam tu śmie przeszkadzać, pewnie 

chłop jaki pijany.
Ale służby nie było pod ręką, i śpiewu już nie słychać, 

i pan Trembecki znowu w y g ła sza ł  sw oje wiersze.
Znowu obrazy Zofijów ki: jej gaje , jej wody, ska ły , g r o ­

t y ,  wyspy jej wszystkie cuda; obrazy dzierzgane pochwałam i  

dla ich paua i pięknej pan..
Poeta w’ tak czarodziejski kraj pnrtvał słuchaczy, l e  za ­

pomnieli o piosence owej: o parodyi.

Pan Szczęsny nawet upoił sie u men, kadzideł i z serca 

u t gladz ł każde przykre uczucie. A w końcu, kiedy wieszcz  
duma nad mogiłą jego:

„Ta bolesnćm wspomnieniem mżąca mogiła:
Czyjeś niepospolite zwłoki będzie kryła.
Nieghaj 'a za dni naszych nie nadchodzi pora,
By miała zniknąć ziomków w nieszczęściu podpora. 
Nieśpiesz się budowniczy, słuchaj ludów głosu,
Niekładź rychło pierwszego pod mogile ciosu:
Aż kiedy dwa od dzisiaj miną pokolenia,
Dopiero . . . .  niekładź jeszcze i wtedy kamienia.*

Poklasnęło całe grono, Zefija z uśmieehem, pan Szczęsuy
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z tysiączncmi oświadczeniami uściskali poetę.
— Bosku ! cudownie! co za słodycz wiersza ! co za szczyt­

ne myśli. I znowu nastała chwila milczenia, która miała po­
przedzić dalsze czytanie poematu. Znow u w tf j krótkiej przer­
wie, tuz, blisko w gęstwinie, czysty, dźwięczny, żałosny śpiew 

się od zyw ał:
„Pryjde loj czas,  i toja hodyna,
Zhynesz pesi) synu i twoja rodyna.“ .

Trembecki chciał go  zagłuszyć  rymami, przyjaciele hra­
biego kaszlem i kichaniem, lecz cisza jak  na złość panowała  

grobowa; goście pomieszani, pobledli, porumienieni, poeta za­

drżał i rękopis upuścił.
Obłąkanie, zgryzota sumienia, wściekłość gniewu, wystą­

piły na twarz Targowiczanina.
Goście zerwali się z miejsc swoich.
Zoli ja zemdlała.
Pan Szczęsny chustką zakrył twarz i spiesznie wracał do 

pałacu.
—  Lckai za ! lekarza! —  wołano.
—-  Przetrząść ogród! —  wołano z d iu g ie j  strony.
— Czy jaki zbójca ukryty?
—  Ktoś świstał piosneczkę, —  która hrabiemu nerwy  

zdrazniła.
—  I nic więcej ?
—  C zyż to nie dosyć?
Służba rzuciła się hurmem na krzaki, na kląby — i zna­

leziono małego ogrodniczka; który okopywał drzewa.
—  Tyżeśto śpiew ał?  — krzyknięto groźnie.
—  Jam sobie śp iew a ł,  bo ini kuczała się praca, odrzekł 

obojętnie.
—  Kto cię tego nauczył ? od kogoś słyszał ?

—  Od ludzi! —

—  Co za katastrofa! szeptali goście między sobą.
—  Zapewne ktoś z narty i nieprzyjaznej hrabiemu.
—  Co więcej, nieprzyjaznej s ław ie  narodu, —  zaw ołał  

jeden z Targo>wjczanó*v załamując ręce. ..

—  Biada nam! wracają czasy Gonty, jeżeli już taki ro­
bak śmie przeciw Panu i myślą powstawać! — i ze wzgardą  
mierzono nieszczęśliwego chłopca, który drżał niewiedząc dla 
czego.

—  Co myślisz o tern szambeianie? rzekł k to ś , przystępu­
jąc do zamyślonego i zmienionego starca.

—  Vox popul..... —  odpowiedział ozięble.

Odtąd szambelan rzadko nokazyw ał się na salonie; po ca­
łych dniach przesiadywał w swoim pokoju w jeanym skrzydle  
pałacu; pa całych dniach nic ubierał s ię ,  wszystkich unikał, 
tylko czasami g r y w a ł  z chłopcem swoim w szachy, a towarzy­

stwo' najmilsze znachodził w  licznej rodzinie wróbli, które kar­
mił i w y ch o w y w a ł.  Ten ostatni rys w życiu poety charakte­
ryzuje g o ;  wierzył on bawieni w przechodzenie dusz, i zaw ­
czasu przyjaciół sobie między wróblami ujmował Na schyłku  

dni swoich do tego stopnia pamięć utracił, że nie poznawał 
swoich własnyoh w ie r s z y ; —  powodem do t e g o , jak utrzy­
mują niektórzy, —  miała być owa pieśń gminna słyszana w  

ogrodzie. Imcyan Siemienski

W i a d o m o ś c i  L i t e r a c k i e .

W  Księgarni  Stan.  C ieszkow skiego  są do nabycia następujące 
d z i e ł a :

Rozm yślanie  o Męce Pana naszego Jezusa Chrystusa na każdy ’ 
dzień ostatnich dwóch  tygodni Wielkiego Postu,  przez X. Bnissieu 
z fraricuzkiego Złp. jeden gr.  15,

Doniesienia Urzędowe.
Nro 3503.

RADA MIASTA KRA KOWA.

Na skutek rozporządzenia Wysokiej  K o in -  
missyi Gubernialnej  z dnia 19 I .utego l>. r. 
Nr.  2505,  podaje do wiadomości  powszechnej  
iż do uzupełnienia kompletu straży miejskiej,  
po t rzeba s iedmnaslu o s ó b ,  które drogą do­
browolnego za c i ągu , po rozpoznaniu kwali l i-  
kacyi,  przyjęte do służby będą. — Tvm celem 
us tanowioną  zostaje Kommissya,  do której 
Rada powołu jąc  p. Lipińskiego radzcą swego,  
oraz p. Mohr fizyka Miasta,  i p. Kiinst ler ka­
pitana tejże straży,* zarazem oznajmia,  że o -  
prócz dopełnienia w ar un k ó w  regulaminem 
iłażby wskazanych,  każda z osób życzących 
sobie wnijść do straży o której m o w a , udo­
wodnić  w inn a ,  że j e s t  t u t e j szo-k rnjową i że 
wyszła z wieku popisowego.  — Ktokolwiek 
zatem jest  w cbę.ci wstąpienia w szeregi s t r a ­
ży,  o której m o w a ,  ma się zgłosić do wzmian­
kowanej  kommissy i ,  o miejscu urzędowania 
której w biórach Rady Miejskiej pod I,. 160, 
przy ulicy Grodzkiej na drugiem piętrze p o ­
informowanym zostanie.

Kraków d. 5 Marca 1849 r.

Vicc-  Prezes,  

P a p r o c k i .

Sekretarz Dyr. Biór. M argasiński.

C E N Y  Z B O Ż A
na Tar górnicy p u b lic zn e j w K rakow ie w trzech  

g a l ttu kach p rak łyko wan o.

1) . .3 i G 1. Gatunek *2. Gatunek 3. Gatunek

Marca od (Jo 0(1 do od <o

1849 roku. zł. Irrr
P zł. | g r zł. g r zł | s r zł. gr zł. gr

Krz Pszenic.. — --- 27 - — — 24 — — — 20 -—.
» ż y t a ........ — --- 20 - - — — 17 - — —

Jęczm. .. — --- Ki — — 13 — 10 18 10 24
O w s a . . . — - 8 24 — — 7 — — — — —.

** Grochu.. -- — — — — 23 — — — — —
Jagieł . . , . — --- 35 — — — 33 18 — — — -
Konicz... 7G — — - 04 — — - .—-
Rzep.  zi. — 42 — — — 40 - - — — —

* lei.. -- — 32 — — — 30 - - — — —

r* Ziemn.... — — 10 — — — — - — — —
Centnar  Siana od złp. 2 gr. fi, do złp. 1 gr. 18.

Słomy od złp. 1 gr.24, do złp. I g r .  12.
Spirytusu garniec z op ł a t ą . . .  od złp. 9 
Okowi ty  „ „ . . . od złp. 7
Drożdży wanienka z piwa Marc.  od zł.

„ „ * Dubel.  od zł.
Garniec masła czystego . . .  zt.
Kopa jaj  k u r z y c h ........................ zt.
Sporządzono w Biórze Komnsissoryatu Targ.  
Delegowani  Obyw, :  Koniissarz Targ.
K aro / Thiemer. Ir. Dobrzański.
Karo/  Hermann. Adjunkt Pszorn.
Kwaśniewski.

Si'- — 
«r. -  

12 do 14 
5,  do 7. 
-  gr. —

10,000 ao 12,000 PI. C.M.
, Je st  do wypożyczenia na lat 12 do 

S. Jana r. b., na dobra w Cyr. Boch eń­
skim położone,  z pewnością Hipoteczne 

s tosownie do teraźuięjszćj wartości  dóbr,  przez 
wydzierżawienie tychże z dopłatą co rocznej 
nadwyżki.  —  Życzeniem jest  j e dnak ,  by (o 
dobre g ru n t a ,  jako tćż budynki miały.  Bliż­
sza wiadomość ustnie lab l is townie f - a n c o  u 
W.  Ligęzy Atlwok. Sądów Szła. w Tarnowie.

(3r.)

Posiadłość włościańska (Soł ty­
stwo) na trakcie Szlązko-pruskiin 

cztery mile od Krakowa we wsi Narodow-ej 
Hwaczalc,  z pobudynkami zupełnie nowemi  i 
g runtem w jednym kawałku ,  je st  do pozbycia 
z wolnćj ręki i bez żadnych długów; bliższe 
wiadomości w Bcdakryi  t.nzely Krakowskiej .

O milę od Miasta K ra ko w a ,  
znajduje się Wie^ z wolnej ręki 

do sprzedania — o której opis,  j a k o  też bliż­
sze wiadomości  powziąść można w b. ięgarni  
W.  Cieszkow skiego  w Ulicy Grodzkiej.

Redaktort W ładysław  łz y  chi


